
eM 34. Suwałki, dnia 23 Sierpnia 1912 r. Rok VII . 
..r..r...r..r~.../"....r...r..r...r...r..r...r..r...r....r...r..r..r..r...r...r..r...r..r~..r...r...r r..r...r..r..r..r...r..r...r..r..r.J '"'~ r./'.,.. ,.. r....r.r ... /""o./'"-/"...,r.....,r...r ~-...rJ ..r...r..r..r...r r..r...rJ'"'.../"../"'./' rr ,.. ,... r....r ".. /"" ,.. r_/"../"./"' r .. ...r....r r../' /" r..r..r....r -..r..r, 

) 

w y C H O D Z I C O P I Ą T E K. 

C E N A P R E N U M E R A T Y: 
W Suwałkach : rocz nie 5 rb . kwartalnie 1 rb. 25 kop. 
Z pr z e syłką p o c ztow ą 6 rb. 1 rb. 50 kop. 

Cena nu meru p oje dyńczego kop . 15. 

Redakcja i Administracja otwarta od [OOZ. 4 do 6 popołudniu. 

C E N A O G Ł O S Z E Ń : 
Za całą stronę 12 rb .; za wiersz na 1-szej stronicy 25 kop 

na ost. str. 15 kop. Za wiersz petitowy 20 kop . 
P rzy kilkakrotnem ogłoszeniu 100/ 0 ustępstwa. 

Adres Redakcji: Suwałki, ulica O[rodowa N9 15. 
Ogłoszenia do "Tygodnika Suwalskiego" przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. i Metzl & CO.-Marszałkowska 130, Biuro 
Ogłoszeń Ungra- Wierzbowa 8, "Nowy Kantor Dzienników" Rymarska 16, Biuro Ogłoszeń I. Buchweitz-Marszałkowska 1(2 120, 
Biuro Ogłoszeń Zaremba i Woyczyńskl-Szpitalna 12; w Wilnie : Biuro Ogłoszeń Skarżyńskiego, Tatarska 1(2 12; Kantor Ogło 

szeń Grac i Syn-Wielka 60; w Kijowie- Biuro Ogłoszeń "Lux", 1(2 36 Krzeszczatik; w Petersburgu- Edmu nd Kmiła, Zabałkań-
ski prosp. 20. 

Egzaminy powakacyjne ala nowowsłępujących ao 

7~klasowej Sz.koly Handlowej 
w SuwałkaGh 

odbywae się będą, poeząwszy od d. 2 wr-zesnia. Podania , z dołąezeniem 
metr-yki, swiadeetwa szezepienia ospy or-az 5 rb., składae należy pr-zed 
powyższym ter-minem w kaneelar-ji Szkoły. Pr-ogr am do nabyeia (40 k.) 

w Szkole, lub w księgarni p. li. Zawadzkiej (ul. Główna ~ 84). 
W razie potrzeby informacji udziela p. M. Zielonka (Główna 84). 

o S 1[" R Z E t E :Nt l[ E~ 
SKŁAD BRONI 

p.f. "J. S O S N O W S K I " 
w Warszawie, TRĘBACKA 9, tel . 47-47. 

Uprasza j. W. Panów Myśliwych o ła s kawe zwróce
,1 1e ·uwag i. iż znane bronie fi rmy . G. Defourny-Sevrin, 
Li ege" na9Yć możn a wyłączni e w powyższej firmie. 

...... ,- Bronie z napisem nieidentycznym pochodzą z fabryk 
konkurencyjnych. sta raj ącyc h s i ę wykorzystać sł awę 

firmy "G. Defourny-Sevrin ił Liege " na podstawie 
podobnego nazwiska. 

Z poważaniem Cz. Lisowski, 
jeneralny prze dstawic iel fabryk i .. G. Defourny-Sevrin" w Leodjum. 
Championat • Tir aux Pigeons " w Warszawie na 1912 rok wy

grany został. bronią • G. DEFOURNY -SEVRIN". 

•••••••••••• 0 ••••••••••• 
: ŻĄDAJCIE ZAWSZE i wszędzie cykorji : 

• =!~::. BOHNE'GO z "PODKOWĄ", a otrzy- • 
. • ' macie paczkę cykorji gwarantowanej czy-. 

• stości i najlepszego gatunku. i • • •••••••••••• 0 •••••••••• 

Chłopscy synowie. 
W M 32 "P rawdy· zamieszczony został artykuł 

wstępny p. t. "InteJigiencj a chłopska", w którym autor, 
czy też sama re dakcj a porusza kwestję losów wykształ

cone j młodz ieży chłopskiej. 

Tendencja tego artykułu, oparta na dążeniu do kry
tykowania wszys tki ego, co jest popierane, lub rekomen
do wane przez pisma innych obozów, doprowadziła w 
danym razie autora arty kułu do poglądów , wprost sprzecz
nych z pojęciem o postępie, szkodliwych dla naszego 
społeczeństwa i zupełnie niezastosowanych do naszych 
warunków. 

Dążąc do podniesienia kulturalnego poziomu najlicz
niejszych mas ludnośc i wiejskiej, autor, wbrew zasadzie, 
wypisanej na swoim sztandarze przez młodzież chłopską 

.sami ~ obie ", uważa za rzecz bezużyteczn ą i niem al 
s zkodliwą powierzenie w ich ręce misji podniesienia 
umysłowego i kultu ralnego poziomu mas , ~ród których 
oni wyrośli, których potrzeby najlepiej znają i względem 
których mają najwięcej obowiązków . 

Autor, współpracownik postępowego pisma , oburza 
się na "Dziennik Poznański" za żadanie , »by chłop był 
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I 
dumny ze swego stanu i min:o wyższego wyksztalcenia I A kogoż szanowny autor pośle na wieś w celu 
nie odrywał się od ziemi, na której się urodził, lec~ zo- I apostołowania "zdrowego postęp~", jeżeli z szeregu tych 
stal chłopem do ko~ca życia". - Dziwi się, że tenże I apostołów usunie "chłopski ch synów" ? --· może księży, pa
dziennik wymaga , "by chłopscy synowie , ukończywszy l nów i panie postępowe? 
szkołę średnią i : akademję rolniczą, wracali do chaty oj- Dlaczego ich? Czy oni tylko rozumieją serca po-
ców i byli tam apostołami zdrowego postępu i łączni- trzeby mas chłopskich? 

kle m nierozerwalnym z innymi klasami". Niech szanow,lY autor przypomni rezultaty idei .Na-
I· dlaczego to-zapytam sz. autora- chłop nie może rodniczeslwa" w Rosji; niech przy jrzy się ' rezultatom ro

być dumny ze swego stanu, na którym cały naród po- ! dzinn~go współżycia chłopskich synów we wsi litewskiej. 
kłada nadzieje przyszłości; dlaczego ma sie odrywać od I S' ód d" . t ł ' I . . " . . '. . I r zlslejszego apa ycznego spo eczenstwa po-
ZIemI, ktora jest uwazana za jedyna rekoj mle naszego sk'e ' ód' l 1" '., . t k ł I b b' . .•. . I go, sr In e IglenCjl, plszacej ar y u y, u u legaja-
bytu do tego stopnia, że wyzbywanie sie jej pietnuje ca- I cej' . d . t . k' W . . ' . . '. •... SIę o posa y I S anowIs a warszaWIe, memasz 
ła prasa bez róznIcy partjl; dlaczego wreszcIe me ma i l d ' któ b h' I' ł ' . " U Zl, rzy y c cle l aposto owac na WSI. 
zostac chłopem do konca życia , jeżeli stan , w którym 
. . ' .. - Jeżeli chłop chłopa nie nauczy czytać to nie bedzie 

SIę urodzIł, tak jest nazywany? Czy z autor me przy pusz- . ' . . ', 
. .'" . posIadał tej sztuki przez całe życie. 

cza, ze chłop moze byc Intehglentny, wykształcony, sza-
Postęp gospodarski wsiąka na wsiach powoli, meto

dą poglądową. 
nowany, wreszcie bogaty? 

Czemże wreszcie ma zostać-szlachcicem? .. hrabią? .. · 
Kto, zdaniem autora, wniesie do chaty chłopskiej po- Nowe ideje-niosą li tylko "synowie chłopscy.". 

chodnię wiedzy, postępu, dobrobytu? - Wszakże sarn A nasza inteligiencja, pisząca artykuły , co robi? 
autor odmawia tego prawa innym stanom, wreszcie nie Siedzi na warszawskim bruku, zdobywa gros,ze i sławę· 
wierzy w ich dobre chęci. InteJigie n.t-medyk wisi .całe lata przy jakimś sławnym 

Kto zmusi ogół do szanowania stanu chłopskiego, doktorze, karmi się okruchami jego praktyki i tylko !. ga
jeżeli " chłopscy synowie" będą od niego stronić dlatego ze t wie o ty m, że po wsiach, bez pomocy lekarskiej, giną 
tylko, że ten stan d ziś nie jest szanowany? kobiety w połogu, umiera tysiące dzieci . marnieją zclro-, 

Kto wyzwoli chłopów od paska swych naturalnych wi ludzie. Prawnicy biegają za lekcjami i, wisz.'ąc cały
opiekunów (jak się wyraża autor)-księży i panów, jeżeli mi setkami przy sqdach jako ad wokaci, zajmują się gie
"chłopscy synowie" nie będą się poczuwać do tego obo- szeftami, ubliżającymi godności tego fachu, a chłopów na 
wiązku? wsi wyzyskuje lada oszust, wciągając ich w niemo żl iwe 

Zdaniem autora , kwestji "nie można rozwiązać, I procesy, lub pisząc skargi, denuncjacje i podania, które 
ani nawet naprzód posunąć przez zapędzanie do wsi tych, narażają chłopa na straty i odpowiedzialność sądową· 
którzy wyższe szkoły ukończyli, i pasowanie ich na apo- I Warszawa narzeka n.a nadprodukcję inteligiencji, a 
stołów zdrowego postępu". w ch łopskich kasach gminn>:ch poży czkowo-oszczędno-

Owszem . 
Otóż, przypuszczam , że gdy panią ząb zabolał, Nie stylu. nie poszła pani zaraz do dentysty i nie rzekła: n Panie, 

Stał przed nią oparty o filar, szczupły, wysoki brunet. boli mi ząb, wyrwij go", - tylko długo pani cierpiała, 
_ Ha, ha-tak bawią mnie te młodociane teorje . myślała kilka dni, zanim się wreszcie zdecydowała. A 
__ Czyli , inaczej rńówiąc,-głupie? Niema co mówić przeclez to tylko jeden moment bólu, później zaś-zupeł-

w 

-jest pan grzeczny. ny już spokój . Otóż widzi pani, taki ząb do wyrwania to 
_ Wybaczy , pani , zaprzeczył żywo, kto jest młody, jest właśnie moje życie. 

niekoniecznie może mieć teorje głupie, a tylko młodociane, - Ja jednak sądzę, że mało jest ludzi takich, którzy 
odpowiednie wiekowi. maj ą pańskie zapatrywania i tak czarno patrzą na życie . 

_ Zatym, według pana, nie trzeba mieć żadnych I - Ależ , naturalnie'-rw przeciwnym razi~ ludzie WY-

ideałów, ani dążeń; żyje się, aby żyć-tak? ginęliby już, a jednak, dzięki Bogu, żyją, rozmnażają ~ię 
Patrzyła na niego roziskrzonymi oczyma, oczekując i jest im dobrze, jak naprzykład-pani. 

żywego zap rzeczenia. - Tak , ma pan rację , ja jestem zupełnie zadowo-
_ Tak, ma pani rację. Żyje się, ale tylko dlatego, lon a z życia. Czasem nawet lękam się o swoją przyszłość, 

że się nie ma siły ani woli, aby przestać żyć. bo nie wierzę , aby można tak miło życie przeżyć, jak 
_ W takim razie boi się pan śmierci , czyli też może mnie dotąd ono upływa. Ale znów myślę sobie, że przecież 

życia pozagrobowego? szczęśc ie leży w nas samych; rodzimy się z nim w duszy, 
_ W życie pozagrobowe nie wierzę - zaznac7..ył z i że wszelkie niepowodzenia i przejścia nie mogą znisz

ironją . Boję się, sądzi pani, ś mierci, to jest tego bólu , c zyć tego pierwiastku .promiennego i radosnego, jaki jest 
jaki , czujemy przy zerwaniu z życiem? Proszę pani, tyle w nas. Trzeba się ur0dzić szczęśliwym, bo . życie samo 
mamy bólów w życiu, a ten byłby ostatni.. . niewiele da chwil przyjemnych ·-przynajmniej tak 'mi mó-

W takirrJ razie - -nie rozumiem pana, przerwała wio~o, bo przyznam się panu-zaznaczyła z usmle

mu. 
Bo pan! jeszcze młoda i wiełu rzeczy nie rozu

mie. Postaram się jednak objaśnić to pani w bardzo 
prosty sposób. Czy pani kiedy wyrywano ząb? 

chem -żadnej większej przykrości dotąd nie miałam, a 
chwil miłych-dużo. 

Patrzył na nią ciekawie, trochę rozbawiony zapałem, 
z jakim wypowiadała swoje pogłądy. 
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Ś~iowych niema komu prowadzić rachunków; oszukuje ich I zwoitsze, niż zarobkowanie po biurach tużurkowym inte-

pIsarz gminny, wyzyskuje każdy sprytniejszy oszust... ligientom? 
Na kim leży pierwszy obowiązek ulżenia doli chłop- A wreszcie ci, co niosą sztandar postępu, patrzą 

skiej?-- czy nie na tych, co , wykarmieni krwawym potem I dalej niż na własne podwórko-dla nich istnieją ideje 
i łzami ojców, przypatrując się zblizka ich nędzy i nie- -istnieje marzona przyszłość . " 
za radności, najbliżej stoją tej masy, potrzebującej dziś I A ta marzona przyszłość, oświetlona blaskiem idei, 
pomocy? powinna widzieć zastępy synów chłopskich, wyksztalco-

Autor .Intel igiencji chłopskiej " uznaje potrzebę re-I nych, inteligientnych, pracujących śród masy, która, oŚ,wie
formy szkół ludowych , wykwalifikowanych i powołanych cona łuną bijących od nich promieni, będ zie dążyc ku 
do pracy nad ludem nauczycieli,- a jednocześnie pisze w tym wyżynom, o których już d ziś marzą .. synowie 

swoim artykule, że • chłopi postcpują logiczniej, gdy, l chłopscy" . St. Staniszewski. 
kształcąc syna w miejskim gimnazjum, mają na widoku I _____ ... 

dochowanie się w jego osobie księdza, lub w ostatecz- I 
ności jrtkiegoś adw okata lub doktora" .- Co to jest? Czy ' O 
to jest rada dla chłopów -i taką radę daje r. Prawda "? II W 

Czy, drukując artykuł, redakcja zastanowiła się choć 

na chwilę, że artykuł ten będzie czytany i komentowany " 

pokazie rolniczym, mającym 
Augustowie 28: 29 30 

1912 roku. 

się odbyć 
września 

przez ogół,-że radę reformy szkół w obecnych warun- I Na posiedze niu Rady Suwalskiego TowĘl.rzystwa RoI
kach każdy wyśmieje? I niczego, w dniu 17 lipca r. b. powstał projekt urzą-

Wreszcie, czyż w czasach, kiedy ogół cały wierzy i dzen ia pokazu przemysłowo-ro l niczego w Augustowie; na 
wierzyć musi ty lko we własne siły, kiedy chłopi głoszą I tym samym posiedzeniu wybrano komitet pok azu , w skład 
zasadę "sami sobie" --można ich wysyłać do gimnazj um , ' którego wchodzą ' pp. Henry k Wereszcz;:ńsk i z Netty, 
skąd droga prowadzi na posady jedynie w Nadamurskim Kwasiborski z Grabowa, Józef Górski ze Swiacka, Adam 
kraju? Czyż można mówić do nich .. nie dla was praca Strawiński z Balii-Wielkiej, Lucjan Wnukowsk i z Kuła
ś ród swoich", bo wy po skończeniu gimnazjum i" war- ' kowszczyzny, Ojrzanowski z Solis tów ki i Stanisław Imiela , 

szawskiego uniwersytetu powinniście się wstydzić chłop- l' !ak,o, sekret~rz , z prawem koopta~ji kompl~tu kO~itetu; 
skiej siermięgi, powinniście szukać innych zawodów i in- Ilosc członkow takowego postanowIono powlększyc przez 
nego towarzystwa, niż mieliście tam na wsi. l ~aproszenie panów : ks . dziekana Nowickiego, inżynjera 

Czy szanowny autor artykułu był kiedy na wsi i Slósarskiego , rejenta Radlińskiego , d-ra Jaworowskiego. 
widział, jakie morze pracy czeka na wykształconych d-ra weter. Halickiego. d-ra Bakinowskiego, prezydenta 
chłopskich synów? czy myślał kiedy o tym, że ten ka - miasta Foksa oraz z obywateli, p. Jana Zbrzezińskiego z 

wałek ziemi , na którym chłop polski gnije w nędzy, w Wiłkobol. 
Danji , Szwajcarji," Francji, Belgji- daje utrzy manie przy- I Na pierwszych dwuch posiedzeniach komitetu, które 

Rozmowę przerwały im dźwięki walca. 
- Służę pani, panno Nino. Pani podobno szaler.ie 

lubi tańczyć? 

Skłonił się przed nią nie dbale i ujął wpół jej drobną i 
wiotką postać. 

- Taki ma pan rację, w taniec wkładam całą 

swą duszę, jak wogóle we wszystko, co lubię. 

- Sądzę, że pani wiele rzeczy lubi. Skoro za
tym pani wkłada duszę w taniec , to już tej duszy nie 

starczy na inne rzeczy; musi ją pani na kilka części roz
krajać i wkładać " po kawałku w każdą rzecz, którą pani 
lubi. lub też stosownie do okoliczności-wyjmuje pani tę 

duszę z jednego miejsca i wkłada w drugie . 
- Jest pan nieznośny-nadąsala się -każde słowo 

pan podchwytuje i ośmiesza. Nie będę więcej z panem 
rozmawiała. 

- No, dobrze, dobrze , odrzekł ze śmiechem, będzie
my się tylko obracać i milczeć. 

Tańczyła lekko, upojona wirem walca. Usta jej pon
sowe, lekko rozchylone, chwytały szybko powietrze , a 
oczy czarne, duże, ogniste utkwiła w tancern, zdając się 

dziwić obojętności, z jaką tańczył. 

Mimowoli wzrok ich się spotkał. 

-- Taka wiosna. taki maj, taki kwiatek z pani 

rzekł głosem miękkim i nieco wzruszonym . 
Przycisnął ją mocniej i patrzył ciągle w oczy. Zaczę

ło Ją to mieszać. 

---- ---- - --=------ - .; 

Dziękuję panu. Już jestem zmęczona, muszę 

chwilkę odpocząć. 

Posadził ją , a sam poszedł wypalić papierosa. W 
tej chwili kilku tanczerzy podbiegło do Niny , prosząc o 
kil,ka turów walca, i - pomimo zmęczenia Nina tańczyła 

dalej . Miała powodzenie ogromne, wprost się dobijano 

o ładną i miłą pannę! a ona z wdziękiem i radością 

przyjmowała te oznaki zachwytu. 

- Ninko , przestań tańczyć, jesteś zmęczona. Jak 
można tak nie dbać o swoje zdrowie-strofowała matka. 

Wkrótce pójdziemy na kolacj ę. Prosi/am pana Witolda. 
aby wystarał się o miejsce dla nas. 

W tej chwili podsze dł do rozmawiających pań szczu
pły brunet , o którym właśnie byla mowa: 

- Proszę pani, kazałam podać kolację przy ogólnym 
stole . Sądzę , że tam panl)ie Ninie będzie weselej, niż 

przy osobnym stoliku. jedynie w moim nudnym towarzy
stwie. 

- Dobrze , dobrze , wszystko mi jedno-odparła Nina, 
byleby tylko ta kolacja nie trwała zbyt długo , ja bo na 
balu nic nie mogę jeść, oprócz lodów. 

Podczas kolacji Ninka nie tknęła niemal żadnej po
trawy, tylko przez cały czas wiod ł a gorącą dysputę z mło

dym studentem-swoim vis-a-vis. Nagle , jak gdyby so

bie coś przypomniała, zwróciła się do swego sąsiada : 

Panie Witoldzie, dlaczego pan nie tańczy? 
Nie tańczę, bo nie lubię-odparł szorstko. 
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odbyły się 7. i 16 sierpnia r. b., wybrano pre- się opłacić wystawcy; nie mowląc już o nagrodach pie
zydjum, w skład którego wchodzą pp. H. Wereszczyń- n iężnych za najlepsze okazy, sam fakt odznaczenia może 

ski, !~ko .. prezes, inż.. Sl~sarski , jako wice-prezes,. rejent I mieć dodatnie rezultaty dla całej gospodarki danego wy
Radlmskl I Stan. Imlela, Jako sekretarze. Następme uło- stawcy, jak również będzie niemałą zachętą dla innych 
żono program pokazu i rozdzielono prace w poszczegól- I sąsiadów do podniesien ia swego gospodarstwa. Dla więk
nych działach pomiędzy członków komitetu. szego zainteresowania włościan będą urządzone demon-

Inicjatorzy , bi orąc pod uwagę nizki poziom rolnictwa stracje u lepszonych narzędzi rolniczych na odpowiednio 
wśród włościan niektórych powiatów w Suwalszczyźnie , wybranych poletkach. O wszelkich ,nożliwych wygodach 
rozumieją, że pokazu w ścisłym tego słowa znaczeniu dla włościan ko mite t już pomyślał , a więc będą tanie noc
w takim zakątku, jak Augustów, urządzać nie można, legi po 10 kop . od osoby , tani bufet i darmowe pomiesz
gdyż sam zakres i cel całego projektll będzie ściś le pe- czenie dla wystawionych okazów. 

dagogiczny i popularyzujący ideję podniesienia kultury T eren pokazu w Augustowie przedstawia się 

rolnictwa i przemysłu domowego wśród włościan. nadzwyczaj efektownie , gdyż jest położony nad rzeką 
To też położono specjalny nacisk na pracę instruktorów Nettą , z daleką perspektywą na jeziora i lasya ugu
oraz panów, którzy zaofiarowali się z odczytami, i w tym stowskie. Komitet pomyślał też o atrakcjach dla zwie
celu zwróconp się do Centralnego Towarzystwa Rolnicze- dzających gości; otóż odbędą się koncerty, przedstawienia 
go, do Koła Ziemianek w Warszawie i poszczególnych amatorski~ pod reżyserją d-ra Jaworowski~go, organizuje 
prelegientów, aby wykłady swoje traktowali w przystępny I się cały szereg zabaw hippicznych pod kierunkiem p. 

sposób. Zbrzezi ńskiego , urządzone też będą żywe obrazy na trat-

Obywatele większej własnośc i, nawet z dalszych stron , J wach, na tle wody, przy różnobarwnym oświetleniu, i tu 
przyrzekli popierać pok az i przyjąć w nim czynny udział , obiecały swą pomoc panie : Slósarska, Radlrńska oraz 
a więc pod tym względem pokaz w Augustowie jest za- panowie: Radliński , d-r Bakinowski i Piotr Gierulewicz. 
bezpieczony . J~dnakże, wychodząc z samego założenia Dla urozmaicenia czasu mamy też obiecany statek pa

pokazu, chodzi nam o jak największe zainteresowanie i rowy. 
wciągnięcie włościan do brania żywego i czynnego udziału Trudnego zadania zrobienia planu i kosztorysu placu 
w pokazie, to też komitet zwraca się do wszystkich osób, wystawowego, budowy kjosków i boksów dla inwentarza 
gorąco kochających nasz zakątek, aby nie szczędziły sta- żywego oraz dekoracji podjął się inżynjer Slósarski. 

rań i zachęty w uświadamianiu włościan o celu pokazu i Dzięki uprzejmości naczelnika powiatu, p. Stecully i 
bezpośrednim pożytku takowego . Wszak łatwo będzie wy- prezydenta mias ta, p. Foksa, komitet będzie miał znacz
tłomaczyć każdemu z włościan, że ten minimalny nakład I ne udogodnienie pr.zy urządzeniu terenu wystawowego 
trudu i fatygi z przyprowadzeniem okazów, choćby z l przez włączenie całej szerokości ulicy do 'placu, na któ
odleglejszych miejscowości, do Augustowa, sowicie może ; rym odbędzie się pokaz; przyczym p. Foks na bardzo 

I 

~~-~----------~------~--~~----------~------~------~~~--~~~~~~~~~-----------

Jakto? niemożliwe-pan tańczyć nie lubi? być potrosze artystą i odczuwać wszystko, co pasować 

Tak, a przytym-taniec i ja do siebie nie pasu- może do naszego stylu, lub ~o z nim nie licuje, aby nie 
jemy; kręcenie się w kółko nie jes t w moim stylu. stwarzać fałszu.-Ja, mniej 'więcej, przypominam typ scep-

- A to dlaczego-nie rozumiem pana? tyka. Otóż chciałbym bardzQ nietylko być do niego po-
- Znowuż muszę pani tłomaczyć , pierwszy raz w dobnym , ale być nim ' i nie robić nic takiego, co z tym 

życiu jestem profesorem i nie wiem, jak się z tej roli stylem tworzy dysonans. 
wywiążę. Spojrzała na niego fil uternie. --- Ha, ha, ha! Więc pan myśli tylko o tym, aby 

- Ależ świetnie , doskonale, nadzwyczaj obrazowo nie wyjść z roli sceptyka. Ach, panie, aktor, który roli 
pan tłomaczy-dodała z odcieniem pewnej ironji w gło- nie wyczuwa, ale ciągle obawia się, by jej źle nie oddać, 

si e-proszę mnie i ten styl objaśnić. nigdy nie otrzy ma poklasku publiczności. Jak widzę , jest 
- Zapewne wie pani, co oznacza słowo "styl" ,-np. pan tylko pozerem, którego każdy ruch i słowo są obli

styl "empire", styl ' gotycki, staro-giermański i t. d . I czone. 
Zwykle VI jakimś stylu budują kościoły, gmachy-i takie - Źle mnie pani zrozumiała, przeciwnie sam 
tylko mają wartość, jako zabytki i d zi eła sztuki. Wiele nie znoszę wszelkiej pozy. Sama pani powiedziała, że 
widzimy domów i kamienic, budowanych według modeli człowiek się rodzi ze szczęściem w duszy, a dodam, 
szablonowych, jak najprostszych, banalnych, lub też spo- że również rodzi się już z poczuciem stylu. Drogą pozy 
tykają się domy, na oko efektowne i zwracające uwagę , I nigdy się do celu nie dojdzie, zawsze zauważymy w tym 

ale gdy im się przyjr~ymy-widzimy . w nich różno:.odną I nienat~ralno~ć . Ja, je.śli ~z~g?Ś nie. rob~ę, to jedynie dl~
zbieraninę , bez wyrąznego stylu, t: J. bez, ~armonjl. .Ja I tego, ze mme to raZI, draznI, pomewaz odczuwam dyso
uważam , proszę pani, że styl-to jest własme harmonja. nans z moim stylem. 
Można np . samemu stworzyć styl. Niekoniecznie trzeba wzo- I - W takim razie 'diaczego pan tańczył ze mną na 

rować się, lub zwracać do starożytnych, byleby tylko w tym /) początku zabawy? 
stylu znać było artys tę, który nigdzie nie uchybił linji, Pytanie zmieszało go nieco. 
wszystko zharmonizo wał, idealnie wykończył swoje dzieło . -- Tańczyłem - ale tylko z ' panią. Zresztą, to samo 
Wszystko na świecie powinno być -stylowe,-nawet ludzie, chyba już pani dowodzi , że, nie ta ńcząc, nie robię sobie z tego 

gdyż najczęŚCiej ten dysonans, jaki w nich spotykamy, jakiejś zasady. (d. n.) Katarzyna 'Kor- sIw. 
drażni nas. Ale widz i pani, chcąc być stylowym, trzeba ' 
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dogodnych warunkach oddaje całą swoją nieruchomość z ! uświęci ją już i tradycja, czynnik bardzo potężny w wy
pięknie urządzoną salą teatralną do rozporządzenia komi - I chowaniu , W ustach starszego pokolenia brzmi to, jako 
tetu , ! naj częstszy i trudny do odparcia argument w kwestjach 

Na za~ończenie niniejszych informacji, musimy do- ' 'pedagogicznych: "Tak mnie wychowywano", Krytykuje 
dać, że wielką pomoc zyskujemy w osobach naszego ! się, zmienia, poprawia czasem szczegóły metod i syste

duchowieństwa, które obiecało wygłosić w odpowiedni:-n mu, lecz całość wydaje się nienaruszalna i święta,-tym 

czasie z ambon słowa zachęty i wytłomaczyć znaczenie I bardziej je':'eli mogła się związać harmonijnie z miłym 

organizująego się pokazu. wspomnieniem dzieciństwa i czasów szkolnych, Nie jest 
T o te ż, wzywajac ogół społeczeństwa Ziemi Suwal- ! bynajmniej rzeczą trudną wytworzyć takie skojarzenie; 

skiej do współdziałania, z otuchą i wiarą przystępujemy I młodzież można uszczęśliwić, zjednać względnie małym 
do pracy. kosztem, czasem wystarczy tylko zrzec się prawa dręczenia 

Komitet Wystawowy, jej uciskiem i postrachem. Nasza młodzież w szczegól-
Augustów, dnia 17 sierpnia 1912 roku . nośai mało jest wymagająca , gdyż zna z własnych lub 

Egzyst. od 1887 r. 

blizkich sobie doświadczeń, jak ciężkie może być życie 

na szkolnej ławie. Szkoły nasze nie znają tak częstych, 

KURSY HANDLO 
niestety , gdzieindziej tragiedji szkolnych, ani grozy kar, 

I ani wrogiego stosunku do zwierzchn0ści; ogólnie znane 
I 

W E i okoliczności wp!ywajq na spotęgowanie przywiązania 

: młodzieży do polskiej szkoły, a stąd możemy śm iało li
I czyć , że pokolenie , któr.e z niej wyrośnie, upaść jej 

G. Chwat-Czyńskiego 
Oficera Akadem. Franc. 

Roczne i półroczne. Żeńskie i odz . mieszane . Progr. 
bezpl. Marszałkowska 109 w Warszawie. 

Nasze szkoły *). 

I nie dsa . , t' . . t . t h kół ' t ' . d 

l
amo IS meme l rwame yc sz , jes SWla ec-

twem silnie zakorzenionego w naszym społeczeństwie ide
alizmu w stopniu, trudnym do stwierdzenia u innych na-
rodów. Jest ono wyrazem uznania dla czysto wychowawczej 
wartości szkoły, instynktu i sumienia pedagogicznego, 
oczyszczonego ze wszelkich domieszek interesu lub próż-
ności. 

Nie zapomnimy chyba nigdy widoku ulic Warszawy w Ponieważ wszędzie prawie szkolnictwo wchodzi w 
dniu pogrzebu Bolesława Prusa. Tłumny pochód żałobny skład organizmu państwowego, wszędzie nauczyciele ma
był jakoby obrazem symbolicznym .sławy popularnej" , ją otoczone uznaniem, zabiezpieczone i do wyższych 

o jakiej niegdyś daremnie marzył Słowacki. Prus żył dla szczebli wiodące stanowisko, a młodzież pod postacią 

wszystkich, pisał dla wszystkich, to też upomnieli się o szkolnego patentu otrzy'muje bilet wstępu do dogodnych 
miejsce w orszaku wszyscy ci, co umieją czytać po pol- lub nawet uprzywilejowanych miejsc na życiowej arenie, 
'Sku, i utworzy! się jakiś olbrzymi zespół, reprezentujący wyobrażenie wykształcenia zespala się ściśle z wyobraże
nasz ogół, a co najmniej oświecone warstwy społeczeństwa . niem karjery i tylko przy pewnym wysiłku umysłowym moż-

Uderzająco wielkie miejsce w tej całości zajmowała na te oba pojęcia w rozu mowaniu teoretycznie wyodrębnić . 

młodzież szkolna, uczniowie i uczennice naszych szkól. U nas zróżniczkowanie nastąpiło na skutek okoliczności 
Nieskończona procesja mundurków pensjonarskich i zewnętrznych. Nauka dla istotnej umiejętności a nauka 

czapek uczniowskich stawiała nam przed oczy całe to dla patentu są to , zarówno w pojęciach młodzieży, jak i 
młode pokolenie, na którym spoczęły naj droższe nasze na- rodziców, dwie rzeczy całkiem odmienne, a oto tych, 
dzieje. Oto dziatwa, którą my wychowujemy, my, t. j. którzy się kształcą dla umiejętności, znajdują się rok rocz
społeczeństwo poJskie, kosztem niemałych materjalnych i nie dziesiątki tysięcy . 

moral?yc~ ofiar, starszego i młodszego pokolenia, WyChO-! Przyzwyczajeni do kształtowania w każdej dziedzinie 

wawcow I wychowywanych. naszej niższości i szukania wzorów do naśladowania za 
Poza wszelkimi przywilejami, nieoparta o żadne 

trwiJ,łe prawne czy materjalne podstawy, wziąwszy całko
wity rozbrat z widokami zysku i karjery zarówno dla 

granicą kraju, zechcą zapewne w tym, co nazwałam pol

skim idealizmem, upatrywać polską niepraktyczność. Sąd 
taki byłby jednak niesłuszny, a jego pozorne uzasadnie

uczniów jak i dla nauczycieli , nieustannie zagrożona przez nie zasadza się na grze wyrazów . Wychowanie praktycz-

zewnętrzne ciosy-trwa nasza szkoła lat 7 -obwarowana ,ne lub wychowanie dla życia, to zupełnie co innego 
jedynie pancerzem ochronnym, jaki dla niej stworzyła niż pogoń za patentem i kształcenie się dla karjery, to 

opinja-sumienie publiczne. Vi największej nawet liczbie wypadków pojęcia przeciw
, , Trwa i zap.uszcza cora~ głębsz~ ko.rzenie w naszym steczne. Czy tajmy , co piszą współcześni krytycy i refor-
zyCIU, zespala sle z naszymI obycza9aml, wrasta w nasz mator y h ' F " N' h .. h ' . z wyc owama we ranCjl, w lemczec I mnyc 
społeczny organizm tak silnie, że nie możnaby jej uni- ,' kulturaln h k . h W d' t k ' b k , , . .,. , yc rajac. szę Zje e same s argl na ra 
cestwlc bez spowodowama krwaWiącej, zabÓjczej rany. I . k . d d· ··· . k I d 

l ZWląZ umIe zy la am aml zyclOwyml a sz o nym o nich 
Poczekajmy jeszcze kilka lat i jeszcze kilka - a gdy z rygoto '. b t " ", b' , , , , . , . '. p z wamem, na ezwar OSCIOWOSC I ezuzytecznosc 
dZISIejszych jej wychowanców, z koleI dochowamy sie wy- I t h "t" . kt ' h d ' , yc umleje nOSCI , na mocy oryc wy aje sie patenty 
chowawców, gdy drugie poko lenie zasiadzie na jej ławach, I ' ł'" łó t · I: ' 

, I na wyja oWleme umys w w sys emle , po egającym na 
*') M N2 33 i 34 .Złotego Rogu·, , przesiewaniu ich przez coraz to gęstsze egzaminowe sita. 



" 

6 TYGODNIK SU WALSKI. .N~ 34 . 

Szkoła, przystosowana do życia, jest co tej pory 

jeszcze, na kontynenc ie europejsk im przyn aj mniej, idea ł e m , 

do którego nigdzie nie zbliżyło się wychowanie publiczne, 

a tylko tu i owdzie pojawi ają się mniej lub więcej udat

ne eksperymenty , zami erzające ów i dea ł urzeczywi s tnić , 

-w dodatku nigdzie jeszcze nie cieszące s i ę szeroką po

pularnością · 

Nie można się tedy dziwić, że tego i deału i my nie 

osiągnęliśmy dotąd i nieprędko przewidywać można oko

liczności, w których moglibyśmy go osiągn ąć. 

Z punktu widzenia tego ideału, szkoły nasze mogą 

podlegać bardzo surowej krytyce, narówni z resztą z więk

szością szkól europejskiego kontyne ntu . W szystk o, co by 

im pozatym jeszcze ze s tanowiska pedagogji zarzuclc 

można, bierze raczej początek poza szkołą, nie w s zkole 

samej, wynika z konieczności przystosowania jej do opla-· 

kanych zewnę trznych warunków. Natomiast to, co o ich 

wartości, powiedzmy nawet wyższości , st.anowi, jest wy

nikiem samoistnych instynktów pedagogicznych narodu, 

który w tej właśnie dziedzinie życia zdobywał się nie

gdyś na stwarzanie wzorów, a , ni estety, późniejszym je

go pokoleniom naśladować ich nie dano. 

Bardzo szkodliwym objawem jest narodowe samo

chwalstwo, gdyż ono tamuj e postęp. Krytycyzm jest 

niezbędnym bodźcem rozwoju, -ale nadmiar krytycyzmu 

przytępia ten bodziec , odbierając społeczeństwu wiarę 

we własne siły, w swoją moc twórczą · 

Chcąc , aby nasze szkoły nietylko trwały, lecz roz

wijały się i doskonaliły , należy w nich krytykować i 

i poprawiać wszystko , co poprawić można , cenić i u t rwa

lać to, co jest ich stroną dodatnią , ale stawiać zarazem 

wymaganiom naszym granice, zakreślone przez warunki ich' 

istnienia, nie żądać tego, czego żadną miarą dać nie mo

gą i nie skarżyć się, że dalekie s'ą od ideału, dotąd dla 

nich zupełnie niedostępnego. 

Żad ną miarą nie można im naprzykład stawi ać zarzu

tu, że nie wytworzyły one zreformowanego systemu wy

kształc enia. Zupełnie mylne jest wyobrażenie, że byle

by tylko mieć gotowy p rogram, kapi tał i wystarczającą 

liczbę wychowańców, można już przeprowadzić akcję re

formatorską , gruntowną i szeroką. Na wet w najprzyjaź

niejszych warunkach do przeprowadzenia tak iej akcji po

trzeba długiego szeregu lat i współdzi ałania licznych jed

nostek. Niedość założyć nową szkołę, trzeba dla niej 

wykształcić odpowiednich nauczycieli, a więc posiadać 
w swym ręku instytucje , w którychby można pokierować 
ich zawodowym wykształceniem. Dla nowych metod 

trzeba opracować i wypróbować metodyczne wskazówki, 

podręczniki, - a więc pozyskać i zatrudnić najlepszych 

specjalistów, a czasem dopiero takich specjalistów stwo

rzyć. I te go nie dosyć: dla nowej szkoły trzeba zrobić 
odpowiednie miejsce w życiu społecznym przez zapewnie

nie jej ustaw, któreby jej rozwój oparły na trwałych 

podstawach , ustanowić odpowiednie dla niej prawodaw

stwo szkol ne, takie, jakim była np. w Polsce "Ustawa 
Komisji Edukacyjnej", ujmująca w h:umonijny całokształt 
cale nauczanie, począwszy od szkółki ludowej do Aka

de mji Krakowskiej, lub jak progra m edu kacyjny Kol/ątaja , 

nakreślony VI korespondencji z Czackim. 
(d. n.) I Moszczertska , 

.. - - ___ o 

~ RÓ~NYCH STRON. 

Z uniwersytetu warszawskiego. Do kance larji rozpoczął się 

napływ podań od kandydatów o prz yjęcie w poczet studentów na 

rozpoczynaj ący się rok akademicki. Próśb, złożonych przez Pola

ków, jest do tej pory mało. Według sprawozdania kancelarji okrę

gu naukowego, gimnazja rządowe w Kr ól. Polskim ukończyło 

w r. b. 109 Polaków . Z tej liczby. wład z e naukowe przewidują, że 

co najmniej 60 Polaków złoży podani a do uniwersytetu warsza w

s kiego. Do tej chwili najwięcej pr óś b po ch odzi od wychowańców 

seminarjów du chownych prawosławnych, posiadających specjalny 

przywilej wstępowania na uniwersytet warszawski. 

Zamach na biskupa. W nied z ielę, 18 b. m., w W iedniu, gdy 
biskup Pfluger szedł do kat edry św . Stefana , aby odprawić nabożeń

stwo w 82-ą rocznicę urod zin cesarza Franciszka józefa, rzucił się 

nań jakiś młody człowiek i zranił go nożem w ram i ę. Rana jest cięż

ka, lecz nie z ag raża ż yciu . Sprawcę zamachu aresztowano, Z papie

rów,znalezionych przy ni m, stwierd ono , ze jes t to Henryk Prinz, który 

j u ż dwukrotnie przebywał w zakładac h dla obłąkanych i obecnie 

dopiero przed kilku dniami był wypuszczony, jako nies zkod liwy. 

Przy powtórnym badaniu zezn ał , że miał zam iar wykonać zamach 

na arcy biskupa Nagla i dopiero w ostatn iej chwili zmi en ił postano
wienie. 

Statystyka szkolnictwa i oświaty w Rosji. Na pods tawie do
kumentów urzędowych, ogłoszono w Petersburgu dane statystyczne, 
dotyczące stanu szkolnictwa i oświaty w państwie rosyjskim. 

W roku 1860 było szkół początkowych 4 tysiące; około ro

ku 1881 było szkół 22 tysiące, w kTórych ks ztałciło się pl zes zło 

miljon uczniów; około roku 1894-43 tysiące szkół z 3 miljonami 

uczniów. W roku 1909/ 10 było przeszło 100 tysięcy szkół począt

kowych i 6 1/2 miljonów uczniów; przeszło 2 tysięcy szkół średni ch 

i 700 tysięcy uczniów; przeszło 100 szkół wyższych i 100 ty

sięcy studentów. 

Dane liczbowe, dotyczące stosunku ilości szkół do za ludnienia, 

podaje ostatn i zeszy t wydawnictwa "jeżegodnik Rosj i" . Na tysiąc 

ludności obojga płci było w r. 1908/ 9 uczniów i uczenn ic: VI Ro sj i 

Europejskiej - 50, na Kaukaz ie- 45, w Król. Polskim-42, w Fin

landji-74, w Kraju Zakaukaskim-27, na Syberji- 33, w Azji 
środkowej·-21. 

Na szkoły początkowe wydano w r. 1909/ 10 ogółem około 

170 miljonów rubli; na szkoły średn i e-przeszło 100 miljonów; 

na szkoły wyższe--32 miljony; na różne cele oświatowe- 1 1 mil

jonów; o gółem-przeszło 300 miljonów. Z tej sumy ogólnej skarb 

państwa po krył zaledwie nieco więcej niż połowę, a resztę wydat

kowało społeczeńswo z funduszów ziemstw, gmin i miast oraz 

instytucji stanowych, z funduszów kościelnych, z procentów od 

kap i tałów s pecjalnych, z ofiar i t. d . Szczególnie wyraźny jest ten 

stosunek w pozycji szkół średnich; mianowicie skarb państwa wy

dał w roku sprawozdawczym 47 miljonów, a organizacje samorzą" 

dowe i stanowe 60 miljonów. 

Najwyższy wzrost stosunku ilości uczniów do zaludnienia wy

kazuje Azja środkowa (19 procent), naj niższy-Królestwo Polskie 

( l, 7 procer.t) . 

Statystyka książek polskich. Według obliczeń głównego za
rządu do spraw prasowych, w r. 1911 wydrukowano w Królestwie 

Polskim 5,700,000 egzemplarzy książek, wartośc i 1,175,000 rubli. 

Z prasy. Z dniem 1 października w Kielcach wychod zić za

cznie drug ie pi smo p. n .• Kurjer kielecki ". Wydawnictwo podej 

muje s półka, złożona z pp. Władysława Piotrowskiego, Bolesława 

j anusza Kołtońskiego i Stanisława Frycza. Redagować " Kurj er " 

b ę dzie p. Czesław Lubicz - Czaplicki. 

ECH1\ VOMTYCZNE. 

Petersburg. ,. Now. Wremia· don osi, że komendant tw ierd zy 

w Sewastopolu ogłosił w obrębie fortec y stan wojenny. 

Londyn. Z powodu nadania samorzą du Irlandji , czyli t. zw. 

home rule'u, w hrabstwie Ulster, jedynym protestanckim hrabstwie 
w Irlan dj i, nastąpiło takie wzburzenie , że możliwy jest tam wy

buch rewolucji. 
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Tangar. W Fezie ogłoszono sułta n em Mulaj-Juzufa . 

Skopja. Przyb yły tu nowe sify tureckie. Liczba uzbrojony ~ h 

Albańczy ków wzrasta. Ludność turecka opuszcza miasto. Nastrój 

pod nieco ny. 

Iskib . Pomimo poufnej rady mocars tw, walki na granicy 

Czarnogórza i Turcji t rw ają w dalszym ciągu. 

Honsta~tynopol. Mianow~ny nie dawno minister spraw we

wnętrznych, Szeryf-pasza, podaje się do dymisji ws kutek ró ż nicy 

zdań , wynikłych w gabinecie. 

- -
KRO N I K A. 

Z Towarzystwa Rolniczego. 21 lipca r. b., za po
średnictwem Suw. Tow. R oln. , odbyla się, ' jak i w roku 
ubiegłym , wycieczk a delega tów i członków kółek rol niczych 

gub. Kowieńskiej . Wycieczka ta , w liczbie 20 osób, 
pod przewodnictwem instruktora -agro noma, p. Iwanowi

cza , przybyła do Pilwiszek , gdzie spotkał ją delegowany 
przez Suw . Tow .. Roln ., czło nek T-wa, p. Ant. Żmuj dzin . 
który zaznajom ił goś ci z wzorowym i gospodarstwami włoś
ciańskimi, w okol icy Gi ż, panów : Rymszy, Wałajtisa , Fisz

lera, Kriszczunasa i Gawienasa . 
Nastę pni e udano . się do S zaudy niszek, majątku p. J. 

Gallery, s tamtąd za ś do Cze rwonego Dwo ru p .. P uniszki 
i do p. Wabalasa. P o zdjęc i u ogól nej grupy fo tog raficz

nej, wycieczka powróciła do Kowna. Wycieczko wicze ba-' 

wili w Suwalskim 3 dni. 

Na loterję fantową , która ma s ię odbyć w połowie 

września r. b. na rzecz" Straży Ogniowej Ochotniczej, 
złożyli. pp. Maks Ferdynand-9 przedmiotów, S. R o.

zencwejg-dywanik i 22 przed m ., fi rma S zlimakowski
cukiernicę frażetowską; N. Rachman-bu telkę oryginal

nego wina szam pańskiego; P . Kawin-4 przedm .; A. P al

nicki~3 przedm .; C haja P odlaska- 1 przedm .; M. Fin- 3 

małe i'nstrumenty mu zyczne; J. Lawe ·-- 15 przedm. 

Z Wyłkowyszek . 24 lipca odbyło się w Wylkowysz
kach zebranie Odd zialu Suw. T ow. R oln., na którym 

między innym i by ły om awiane warunki u trzymania inwen
tarza służby folwarc zne j. 35-iu głosami postan owiono ska

sować prawo trzymani a owiec , pł acąc wzamian za każd ą, 

przypadającą wed ł ug um owy , owcę - 4 rb. 50 kop. 

Uchwalono równi eż zamien i ć pastwisko dla świń przez 

dodanie 10 prętów roli w pobliżu folwarku oraz dwuch 
korcowych work6w plew przez la to na każd ą, przypadającą 

według umowy, sztukę , a zatym parobek bez posy ł k i. ma

jący prawo utrzymywania dwuch świń , otrzy ma dodat
kowo 20 prętów roli i 4 worki plew w ciągu lata . 

Mają' też być porobione dla. trzody okólni ki. 

Pożar. Wczo raj, d. 22 b. m . o god zini e 12 w połudn ie wszczął 

si ę pożar w posesji j ózef y jakubowskiej, na Za rzeczu, za u licą 

Wigierską. Spalił s i ę tyl ko dach na d rewnia nym domu mieszkaln ym. 

Dom był zaasekurowany na sumę 190 rb. 

• ....DCl 

o F I A R Y: 

Na Szkołę Handlową. 
Urzędnicy i oficjaliści Tow. Kred. Z iems kiego: pp. Czesław 

Awejde - 2 rb. , Gustaw jastrzęb ski-2 rb ., jan Sc h midt - 3 rb., 

Władysław Staniszewski- 2 rb., Kazimierz Adamowicz- 50 k., 

Stanisław Kujawski-l rb., Tadeusz Wyrzykowski-~ rb . 50 k., 

Tadeusz Barszczewski- 25 k., Antoni Chałko - 25 k., Bolesław 

Łankiewicz- 15 k., Franciszek Zielepucha- 10 k., Ignacy Olszew
ski-lO k. 

Na Towarzystwo Dobroczy nnośc i. 
Z a wypożycze nie skarbonek na zabawę studencką -1 rb. 

Do Muzeum Ziemi Suwalskie j. 
Złożyli na ręce p. St. K. Lineburga: W . Krippendorf-Lista 

Imienna wypłaty oficerów i pOdoficerów 1814 r. i Rozkaz podpuł
kownika Osi po wskiego, dowódcy rezerwy jazdy Augustowskiej z 

d. 4 kwietn ia 1831 r., dany kapitanowi Rykaczewskiemu; p. E. 
Rymaszkiewiczowa- 2 złote polskie srebro 1831 r. i miedzianą 
monetę Marj i Te;esy; p. Ed wardowa Mórawska z justjanowa-2 

kalendar ze wiszące z 1856 i 1857 r. 

O głoszenia. 

STANCJA DLA UCZNIOW, 
Konwersacja fran cuska. Fortepjan. Suwałki , Nowy-Świat 
N~ 29, dom Szej nmana -- obecnie W.go Meteiskiego. 

W 7~kl. Zakładzie naukowym Żeńskim 
z kl asą wstępną i pensionatem 

Kazimiery Żu1ińskiej 
W ' SUWALKACH 

egzaminy dla nowowstępujących uczenic odbywać 

będą 30 i 31 sierpnia. Lekcje 3 września. 

NN • 

się 

Syfilitykom, Prawdziwie lecznicze 
PodagrykolII , ~~~~~~~~~~~~~~~ Reumatyko m, ~ 
Artretykom , 

w c h o r 0 -

bach prze
miany ma
terji, skór 
nych,narzą

dów brzusz
nych, jako 
to : h e m 0-

rOidy, prze
krwi enia 
wątroby etc. 

za lecamy ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ przeprowa -
dzić Aachellską kuracj ę w domu. Sól natur. kąpielową i sól 
natur. do użytku wewnętrznego w oryg. paczkach sprzed . apteki 
i składy. Miljony ludzi wyleczonych. To nie szumna reklama 
gdyż O?· .1000 p~zeszło lat znane wszechświatowej sławy Aacheń~ 
skle zrodła siarczane ordynuj ą w powyższych cierpieniach 

powa gi lekarskie na całej kuli ziemskiej . 
======~==~= ======== 

Aacheńskie T owarzystwo naturalnych produktów :tródlanych 
w Akw izgranie. 

Reprezentant M. Niedźw i edź , Warszawa, Graniczna Ne 6. 

W I ĘC ZĄQIICwAPTI:KACH,SI<I:.. APT 
PROSlKOW WYRABIANYCH TYLKO 
wPlOCKU i z PODPISEM WYNAG,'\ZCY 
A.G~SECKIHiO N' •• iD ' O. P R n~, IFK IIU, 
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BILANS 
Towarzystwa Kredytowego m. Suwałk po 1 (14) lipca 1912 r. 

II I I 
A K T Y W A. 

1 Kasa . . . . . . . . . . . . . . . 

2 Rachunki przekazowe i wnioski w bankach . pry

walnych . . . . . . . . . . . . 

3 50/0 Listy Zastawne Banku Włości ańskiego, na

byte z funduszów kapitału zasobowego. . 

4 50/0 Listy własne, nabyte z fun dus zów ruchomych 

5 Pożyczki, udzielone na nie ruchomości, należące 

do stowarzyszonych . . , . . . . . 

6 Korespondenci za opłacone kupony i Listy Za-

stawne wylosowane . . . . . . . . 

7 Kupony zdyskontow ane . . . . . . . . . 

8 Ruchoma własność Towarzystwa. . . . . . 

9 Wydatki, poczynione w zastępstw ie stowarzyszo -

nxch . . . . . 
10 5% podatek skarbowy 

Rub. K. 

666873 

24013 -

39865 -
2267996 

133572601 

709402 
244750 

27642 

76722 
64201/2 

3544631/2 
11 Wydatki bieżą<le. . . 

Razem . 111 443146 W 

P A S Y W A. 

1 Kapitał zasobowy .. . . 

2 5 % Listy Zastawne w obiegu 

3 Listy Zastawne wylosowane w obiegu. 

4 Należność za kupony. . . . 

5 Fundusz na zapłatę kuponów . . . . 

6 Fundusz umorzenia przedterminowego . 

7 Opłaty na pokrycię kosztów administracyjnych 

8 Opłaty na zw rot kosztów przygotowania L. Z . 

9 Fundusze przechodnie. . . . . . . . . 

10 Różne wpływy . . . . . . , . . . . 

11 Fundusz na przygotowanie Listów Ku ponowych 

na III d ziesięciolecie . . . . . . . . 

Rub . K. 

4235193 
1336350 -

3600-
1351 25 

4622403 
6349 

2461 18 
18633 

844498 
166276 

45075 

~-=---II • 
Razem. 144314670 

Prezes cEl. cEla nisze wsRi. 

Dyrektorowie: Wolf (}oldbm'g, frr. H. 8e1·ejski. Buchalter Olstl!wski. 

, 

JAK WYLECZYC REUMATYZM. 
, , , 

KSI4ZI{-!, KTOR4 -\VYSYŁ1M BEZPŁATNIE, WSKAZE UTAłl. 

Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściach ciała. Lekarze i, 

specjaliści nie mogli nic pomóc tej chorobie i wielu z nich nawet przyznało chorobę za nieuleczalną. Wtedy 

próbowałem korzystać ze środków, ogłaszanych w gazetach, lecz i z tych również żadnej korzyśc i nie otrzymałem 

tak dalece, iż prawie straciłem nad z.ieję wyleczenia się. Lecz aby nie oddać się zupełnej rozpaczy, postanowiłem 

~s~bi.~.ci~ zbadać tę chorobę i przyczyny jej z nadzieją, iż wtedy zdołam znaleźć środek do wylecze

nia. Po upływ ie kilkuletniej, usilnej pracy zdołałem wreszcie wynaleźć środek, który przewyższył 

wszelkie moje oczekiwania. Czego lekarze nie mogli znaleźć dla mnie, sam znalazłem i obecnie Jestem 

zdrów. Poczym zawiadomiłem o odkryciu swym tysiące cierpiących na tę chorobę i ci również 

zostali wyleczeni. 

Ażeby wszyscy, cierpiący na reumatyzm, lub podagrę , wiedzieli , jak można wyleczyć się 

z tej choroby , wydałem książkę, w której bardzo wyraźni e opisalem, jak można w zupełności wytępić tego nieprzyja

ciela. z organizmu. Z wielką chęcią gotów jestem wysłać zupełnie bezpłatnie jeden egz.emplarz tej ilustrowanej ' książki 

każdemu, cierpiącemu na reumatyzm lub podagrę. W książce tej wskazane jest, jak łatwo i prędko można u siebie 

w domu wyleczyć tę chorobę. Nie odkładajcie ani chwili, lecz niezwłocznie napiszcie, aby wysłano Wam tę książkę , 

Napiszcie swe imię, nazwisko i dokładny adres na 4-rokopiejkowej odkrytce i wyślijcie pod następującym adres'em 

M. E, Trayser, N~ 149 Bangor House, Shoe Lane. London E. C. England. 

SZKOŁA 
W A R 5 Z A WSK A 

LEKARSKO-DENTYSTYCZN A 

H. T R O P H 
W"arszawa., Marszałkowska 116. 

Przyjmowanie próśb rozpoczęte. 

7- 8 

Dokumenty w oryginałach . Świadectwo o prawomyślności niezbędne. Pro.gramy 

franco i bezpłatnie. 

AJENTURA 

st. 1\. LINEBURGA 
w Suwałkach , ul. Nowa N! 53. 

warzyslwie, oraz ubezpieczenia ż yciowe, posagowe w znanym ze 

swej solidności T -wie frapcuskim "L'urbaine". które dodatkowo 

daje swyrr klijen tom ulgi na wypadek czasowej choroby, 'zMlalnia

jąc od płacenia na l eżnych rat. W razie niezdolności do , pracy, 

T -wo wypłaca '/4 asekurowanej sumy, a pozostałą , 1/4 W terminie ' 

Ajentura przyjmuje ubezpieczenia od ognia \1 Warszawskim To

Odpow~dzialny Redaktor i Wydawca Stanisław I{olendo. 

ekspiracji polisy . 

Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
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